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SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Izw ies tja  11.1V. w  art. wst. p. t. ..Polska a  front 

Pr2eciwsowiecki‘‘ ośw iadczają, iż u tw orzenie „ rząd u  
^ L - WH i k ó w "  w P olsce skup iło  uw agę opinji sowie- 
p lej o raz opinji kapitalistycznego  św iata  na przygo- 
j^ a n ia c h  polskich m ilitarystów  do n ap ad u  na ZSRR.

°niew aż przygotow ania te  stanow ią niezbicie ustalo- 
a3 okoliczność, dojście „pułkow ników " do w ładzy  zo­
stało zrozum iane, jako-bezpośrednia groźba d la poko- 
,u na wschodzie. P ra sa  sow iecka zdem askow ała w ojo­
wnicze zam iary  polskiego im perjalizm u i w skazała na 
^ b ez p iecz eń s tw o , p łynące z polityki polskich kół rzą- 
a°wych. W  1927 r. p ra sa  sow iecka zdem askow ała dą- 
żenie Polski do anektow ania Litwy. R ew elacje p rasy  
Sowieckiej sp o tk a ły  się wówczas z p ro testem  polskich 
*°ł rządow ych, k tó re  dowodziły, iż P o lska  prow adzi 
Politykę pokojow ą, lecz m arsz. P iłsudsk i p rzy zn ał się 
osobiście do tego, że  zam ierza ł skierow ać w ojsko pol-

przeciw ko Kownu. O becne rew elac je  p rasy  sowie- 
?Wej, k tó ra  w skazała na rozw ój zaczepnych nastro - 
)°w w kołach, k ieru jących  po lityką Polski,, w yw ołały  
Ponownie zaprzeczenie na  łam ach  p ra sy  polskiej. W o- 

ec tego, iż p rzedw czesne dem askow anie zaczepnych 
U m iarów  rząd u  polskiego nie leży  bynajm niej w  inte- 
Tesie „piłsudczyków ", p ra sa  polska u siłu je  zatuszow ać 
’̂ tnienie n iebezpieczeństw a i puszcza w obieg pogło- 
ski o rzekom ych agresyw nych przeciw polskich tenden- 
c)ach sowieckiej polityki. N ależy stw ierdzić, zdaniem  
Plsma, iż przygotow ania do w ojny przeciw ko ZSRR  
CzYnione są w Polsce p rzez nieliczną grupę m ilitary- 
s*ów. Ogół p racu jący  Polski oraz pew na część burżua- 
jrj.1 Polskiej w ystępu je przeciw ko ew entualnej wojnie. 
' lebezpieczeristw o płynące z polityki rząd u  polskie- 

^°i nab iera tak  re lanych  kształtów , iż przeciw nicy tej 
Polityki zostali zm uszeni do otw artych  ostrzeżeń przed 
skutkiem  tych zam ierzeń. N aw et pew na część obozu 
"Piłsudczyków" w ystępu je  przeciw ko wojnie. K rakow - 
s* 'e pism o ,.C zas“ ogłosiło w dniu 6.IV  artyku ł, w któ- 
l ym stw ierdziło , iż P o lska nie może nic zyskać na  woj- 
n,e z ZSRR, może natom iast w iele stracić  naw et po 
j^Y cięstw ie wojennem . W  imieniu opozvcji orzeciw - 

9 niebezpieczeństw u w oinv przem ów ili S troński, Ko- 
Zlcki, Dąbski i Czapiński. P rasa  urzędow a usiłow ała 
?aUiszować w ystąpienia tych działaczów  zarzucając  
'ni Wysługiwanie się Moskwie. Na szczególna uwagę 
?asługu ją  a rty k u ły  Rom ana Dmowskiego, k tó ry  iest 
jednym z najw ybitn iejszych  polityków  burżuazy jnej 

°lski, tw órcą ideologji całego praw icow ego odłam u 
^Połeczeństwa polskiego, człowiekiem , którego podpis 
j^ n jd u je  się pod trak ta tem  w ersalskim . W ystąpien ie 
ynowskiego przeciw ko polityce „pułkow ników " jest 
byt poważne, aby mogło być trak tow ane jako objaw
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w alk  politycznych w ew nątrz Polski. Dmowski p rzem ó­
w ił dlatego, iż po lityka „pułkow ników " stw orzy ła  zbyt 
w yraźne niebezpieczeństw o. G łos Dmowskiego jest 
głosem  człow ieka, k tórego niepokoi po lityka m ilitary- 
stów. Dm owski po tw ierdza w całej rozciągłości to, co 
p ra sa  sow iecka p isa ła  o przygotow aniach polskich do 
w ojny przeciw ko ZSRR. Po  w ystąp ien iu  Dmowskiego 
p ra sa  po lska nie będzie m iała p raw a tw ierdzić, iż 
p rzygotow ania w ojenne is tn ie ją  rzekom o jedynie w 
fan taz ji Sowietów. Dmowski w yraźnie w skazał na 
m iędzynarodow ą sy tuację , k tó ra  sp rzy ja  rozwojow i 
przeciw sow ieckich planów. Dmowski zaznaczył, iż 
część społeczeństw a polskiego, k tó rą  rep rezen tu je , nie 
zam ierza w alczyć o zyski d la  światowego k ap ita łu  „do 
ostatn iej k rop li krw i polskiego żo łn ierza". W e w szyst­
kich tych ośw iadczeniach Dmowskiego niem a nic no­
wego d la  sowieckiej opinji. D em askow anie zbrodni­
czych zam iarów  polskich m ilitarystów  jest n a jlep szą  
obroną pokoju  w E uropie w schodniej. Znaczna część 
społeczeństw a polskiego dom aga się od rządu, aby 
przem ów ił na  tem at swej polityki w stosunku do 
ZSRR, lecz rząd  Polski zachow uje m ilczenie i m ilcze­
nie to  jest w ym ow ną odpowiedzią. O pin ja polska zna 
pokojow e zam iary  sowieckiego rządu, lecz nie zna za ­
m iarów  swego w łasnego rządu. S y tu ac ja  jest zbyt g ro ­
źna, aby  obaw y m ogły być rozproszone p rzez zw ykłe 
zaprzeczenia. Z obecnej sy tuacji należy  wyciągnąć 
w szystkie, jaknaj dalej posunięte wnioski.

Izw ies tja  12.IV. w depeszy z W arszaw y  (B rati- 
na) ośw iadczają, że polska p rasa  rządow a zaa takow a­
ła  Dm owskiego za jego artyku ły , natom iast w „R obot­
niku" u k aza ł się a rtyku ł, k tó ry  stanow ił w łaściw ie in ter 
p e lac ję  pcd  adresem  rządu. K orespondent oświadcza, 
iż p rzy łączen ie się głosu PPS . do głosów tych, k tó rzy  
za p y tu ją  rząd  polski o niebezpieczeństw ie wojny, do­
wodzi, iż nie jest to bezw zględnie niebezpieczeństw o 
urojone, jak  u siłu je  tw ierdzić p ra sa  rządow a.

Izw iestja  11.1V. om aw iając w depeszy z W arsza ­
wy (B ralina) w ydarzen ia w O lkuszu, p o d a ją  szcze­
góły, znane z pism polskich.
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Prasa sow iecka z  p ierw szej po łow y kw ietnia  p ro ­
wadzi kam panję na rzecz rozw oju stosunków  gospo­
darczych m iędzy A nglją  a ZSRR. P ism o sowieckie 
tw iedzi, iż zaw arcie tra k ta tu  handlow ego m iędzy A n ­
gl ją a ZSRR nastąp i w najblisżezj przyszłości, oraz 
n o tu ją  w szelkie angielskie głosy, w ypow iadające się 
za rozw ojem  stosunków  gospodarczych z Sowietam i. 
R ów nocześnie jednak pism a sowieckie zaznaczają, iż 
kap italiści angielscy u siłu ją  przeszkodzić rozwojowi 
stosunków  gospodarczych m iędzy T u rc ją  a ZSRR.
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